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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treść. W iadomości Kraiowe: z Jam burgu . :

W iadom ości Zagraniczne: Niemcy.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Jamburga, 18 W,rzełnicu 
Dzisiay o godzinie 3 z południa  przybył do 

miasta tutevszego Jego Cesarze w icowska Mość 
Wielki Xiąźe M ilo ł a y  z M ałżonką swoią Jey 
Ce sarzewicowską Mścią W. X. Alexandrq Tco- 
dorówuą i po przeprzęźeniu koni w zupełoem  
zdrowiu w dalszą puśc ił  się podróż po trakcie 
ku Narwie.

z Moskwy, 16 W rześnia.
Dnia wczorayszego obchodziła  starożytna 

stolica tuteysza rocznicę Koronacvi N. C* sarza 
JMsci A lexandra . W katedrze tuteysze\ U ,peu- 
skiey  celebrował Navprzewielebnieyszy Metro­
polita Serafini i po wielkiev mszy zaintonował 
Te-Deum, a A rcbitnandry t Dońskiego Klasztoru 
Parfierd miał p iękną i do przedmiotu stoso­
w ną  mowę. Na nabożeństwie zn a jd o w a ły  się 
wszystkie władze tak cywilne iak woyskowe. 
Przez c a ły  ten dzień bito w dzwony na wieży 
W ielko-Jwanowskiey i powszystkich dzwoni-

z Moskwy. Królewslwo Polskie, z Warszawy. 
Franciia . Hiszpauiia. Rozmaitości.

each Kościołów parufbaloych. Wieczorem m ia­
sto pięknie b y ło  oświecone, a X tą ie  JMŚĆ 
Dymitr Wfodzimirowicz łdallicyn d a ł  bal wiel­
ki, który zasczycił obecnością  swoią Xiąźe 
Fryderyk K arol A lexander  Królowie p rusk i.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
z W arszaw y , 19 W rześnia,
R a p o r t  r a d y  s t a n u  

o dwuletnich cz jn n  ościach R ządu , czy ta n y  na  
drugim posiedzeniu Izb połączonych dnia lĄgo 

W rześniu r. b.
( Ciąg da lszy .J  

S zko ły .
W  szkołach e lem entarnych wieyskich i 

mieyskieh mimo obowiązków Pasterzów m iey- 
scowych nauczania religii m łodzież  swoię, 
wezwani są  leszcze, aby gdy sami u trzym y­
wać szkół e lem entarnych  nie m ogą, dawali 
przynaymniey w n ich  nie spuszczając się na 
świeckich nauczycieli, sami przez siebie, lub 
przez swych W ikarych  dwa razy w tydzień 
naukę  religii.
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Co do sz kó ł  wyższych,  pos tanowieni  są  oso­

b n i  K a p e la n i ,  a r azem nauczyc ie le  D uc h o w n i ,  
którzy o r e l i g iy nem  w y c h o w a n i u  mł odz ie ży  
m a i ą  s t arnn ia .

Co Niedziela i Święto- uczniowie  każdego  
wyzna n ia ,  prowadzen i  są  na nabożeńs two  i na ­
u k ę  do swych  respec tive  * |Kościołów.  Spo­
wiedź naym niey  dwa razy na rok iest za leco­
n a - oprócz tego us tano wion a  iest Msza s tu d e n ­
cka  codzienna,  gdzie ty lko  mieysoowość  d o ­
zwol i ła ,  i tam nawe t ,  gdzie K o ś c i o ł y  są 
od  szkół  od l eg łe ,  u rządz ić  na ten cel  za leco­
n o  K ap l i ce  przy szk o ły ch .  O  w y k on an iu  zaś 
ty c h  wszystkich p o w y ie v  w y m ie n io nyc h  p rze ­
pisów skoro  Namiestn ik  Waszey C e s a r s k o - K r o — 
lewskiey Mości  odbierze r apppr ta  wizyty przez 
siebie w y zna cz on e) ,  nie p rzepomni  zapewne  
p rzeds ięwz iąść  tego wszystkiego,  czegoby lak 
w a ż n e  spost rzeżenia w y m a g a ć  m o g ły .

Izba Poselska pow odowana  gor l iwośc ią  o 
rozszerzenie  oświa ty pomiędzy  lu de m ro ln i czy m 
a  o r az  ochr on i en ia  go od ponoszenia  kosztów 
n a  len cel  nieodbicie po t r ze bny ch ,  oświadczy­
ł a  żą d a n i e  swoie,  aby  na  p rzysz ły  Seym wn ie ­
siony b y ł  p ro iek t  do  s k ła d k i  o g ó l n e y ,  lub do 
p o d a t k u  na zaprowadzenie szkół  e l e m e n ta rn y c h  
k tóre  dziś saini w ł o ś c ia n i e  ponoszą.

Ocen ia iąc  c h w a l e b n ą  Sey inu iący ch  t roskl i ­
w o ś ć  o wzrost  szkó ł  e l e m e n ta rn y c h  i o u lg ę  
w ł o ś c i a n ,  wvznać  należy,  iż było- zawsze s ta­
r an ie m  Kommissv i  Rządowey  Óświeceuta s k ł a ­
dki  na u t r zym ani e  tych  szkół  ,  ̂ zawsze 
d o b r o w o ln em i  a ile byd ź  moż e  naylzey szeim- 
u c z v n i c , a to rozdziela jąc le bez wyią t -  
k u   ̂ na paraf i i an wszelkiego s t a nu  i s topnia.  
Pi  •ócz tego dziedzice wezwani  są do pomocy  
p rzy pierwszem za ło ż e n iu  szko ły przez wy zn a­
czenie i ednego lub dw ó cb  morg ów  na ogród ,  
p la cu  na dom ,  tudzież m a t e r y i a ł u  na  iego w y ­
stawienie i o p a ł .

D u c h o w n i  p r z y k ła d a ią  się do u t r z y m y ­
wania  nauczyc ie la ,  gdzie fundusze i ch doz w a-  
l a i ą .  S zcz up ła  zas s k ł a d k a  w ło ś c ia n  na 
w y ch o w an i e  w ł a s n y c h  dzieci,  naywyzey  w y ­
nosząca  w mia s tach  od klassy nay m ai ę tn ie y -  
szey z ł :  Po l :  8 ,  na wsiach 6, 4* 3 i j  z ł :  
P o l :  na rok  rozdzielona na  ra ty,  nie zdaie się 
by dź  uc i ą ż l i w ą  i każdy inny  u k ł a d  lub  p rzy­
datek do  po da tku ,  o k az a ł b y  się n iedosia rcza-  
i ą c y m ,  i m u s i a łb y  d o ty k a ć  ty c h  sa m y c h  k o n -  
t ryb u en tó w  uc iąż l iwszym sposobem.  K o m m is -  
syia R z ądo w a  d la  zapewnien ia  funduszu szko­
ł o m  e l e m e n t a r n y m  i u l żen ia  tego obowiązku  
w ł o ś c i a n o m ,  wyszukuie i p ow rac a  s w e m u

przeznaczeniu wszelkie fundacvie,  mieyseowe 
erekcyie ,  legata,  gdzie są  na szko ły  zapisane.  
Wreszc ie  ten sposób,  iakiego się do tąd K o m -  
missyia Rz ąd o w a  Oś wie cen ia  t r z y m a ł a  w roz­
m n o ż e n i u  szkół  e l em e n ta rn y c h ,  a którego d o ­
świadczen ie  p o m y ś l n y m  uw ień cz y ł o  sku tk iem,  
tern t rafniey odpowiada  zamie rzonemu celowi,  
iż usuwa  pot rzebę s tanowienia  na ten koniec 
s t a ł e g o  poda tku,  k t ó r y  przed za pr owadzen iem 
Budżetu  K o n s t v t u c v v n e g o , z w y ra źh e y  woli  
Waszey-Cesa r sko-Kró lewsk iey  M o ś ć  us tanowio­
ny m bydź  nie może,  i m i a ł b y  tę szczęgó luą  
n iedogodność ,  iż s t a w i łb y  K om m is sy ią  O ś w ie ­
ce n ia  w obowiązku  za ł o ż en ia  na ty chm ias t  od  
iego w p ły w u ,  w kuźdev w ło ś c i  szkółki  e l e-  
m e n t a r u ey ,  czegoby dla b r a k u  nauczyciel i  wy ­
k o n a ć  nie b y ł a  w  stanie;  t eraz postępi i ie w 
t em w a ź n e m  przeds ięwz ięc iu  w m ia rę  sposo­
bnośc i ,  i s topniowo,  w p rze c iw nym  razie p o ­
trzeba fund uszu  w yn o s i ł a by  do 7 ,000 ,000  zł :  
Pol:  a l iczba nauczycie l i  w ie j sk ic h  do 4oo.

Jest ieszcze życze n ie m Izby Pose l s k ie j ,  aby  
wyposażenie  oświecenia pub l i c znego  w d o b r a c h  
g r u n to w y c h  nas tąpić  m o g ło .  Myś l  t ę  pod 
w zg l ęd em  gospodars twa  i t r w a ło ś c i  funduszu 
e d u k a c y j n e g o  zna laz łeś  Wasza  C e s a r s k o - K r ó ­
lewska M o ś ć  nie bezkorzys tną  dla k ra iu ,  lecz 
że  te fundusze wyznaczone by d żb y  m o g ł y  z 
dó br  na ro do w y ch ,  a ztąd przed os ta tecznem 
u r eg u lo w a n ie m  rzeczonych dóbr ,  wyposażenie  
to nas tąp ić  me może,  rozkaza łeś  Wasza  Ce­
s a r s k o - K r ó l e w s k a  M o ś ć ,  aby przy o gó lne m 
urządzeniu  ty ch że  dóbr  p r z e p o m n ia n ą  me  b y ­
ł a .  l l a d i  S tanu  d ope łn i  woli Waszey C e sa r ­
sko - Królewskie j '  Mości  i życ zeń  Izb o b u -  
dwó ch .

Urządzen ie  szkół  żyd ow sk ic h  c i ą g ł e y  d o ­
zo aie t r udnośc i .  Rada S tanu zgodnie z opi-  
m ią  S ena t u  y iest z d a n i a ,  i ż  w y ks z t a ł c e ­
nie Ra b in ów  i i n n y c h  s ta rszych żydows k ic h  
n ayw ła śc iw szy m do  tego b y ło b y  ś ro dk iem ;  w 
s k u tk u  tev myśl i  Senatu,  czeka na w y ro k  
Waszey Cesa r sko  Kró lewsk iey  Mości  proiek t  
do u tworzenia szko ły  R a b in ó w ,k t ó r a b y  Pczney  
tev w kraiu naszym klassie g r u n to w n ie y s z jc h  
do s t a rc zy ł a  p rzewodeów.

W olnoit: d ru k u .
B y ł o  m y ś l ą  R z ąd u  w d u c h u  poży tecznośc i  

prawdziwey,  rozw iną ć  A r t y k u ł  X V I  K o n s t y lu -  
cyi ,  n ad a ią c  p r z y c h y ln ą  n a uk o m  i oświecen iu  
pu b l i c zn e m u og łoszenia  myś l i  r o z c ią g ło ś ć .  
U fn o ś ć  iego w d o b r y c h  s k ł o n n o ś c i a c h  n a r o d u  
i spodz iewanem u m ia r ko w a n iu  Pisarzy tak d a ­
leko  po sun ię tą  zos ta ł a ,  iż w o b e c n y m  nawet



stanie rzeczy, iaki nam po Xięztwie Warszaw-- 
skiem pozostał, nie czekaiąc a ż prawo przez 
obie Izby żądane  przepisze szczególne i wyraź­
ne  środki karcenia naduźyciów, dozwolił nie­
którym pisarzom na w ła s n ą  ich odpowiedzial­
n o ść  od trwaiących  przepisów, w yłączeń. 
W prawdzie w kraiu naszym nie m ogła  bydż 
obawa tak woźnych skutków, iaką w innych  
kraiach Europy powzięloj i w istocie nie by­
ł a ,  przecież obudzoną została nie darem na 
troskliwość, abv b ła h e  z pozoru zboczenia, 
nie zamieniły się w szkodliwe dązeniep nyrza ł  
się wiec Rząd zmuszonym cofnąć  się w swo­
ich urządzeniach w zakres, z którego b y ł  wy­
szedł. Tymczasem materyia wolności d ruku  
s ta ła  się tak w ażną  w większey części E u ro ­
p y ,  tak  iey nadużyto, tyle o  niey mówiono,^ pi­
sano, tyle postanowiono, iż cierpliwość z 
strony naszey w oczekiwaniu sk itków i rozwa­
ga w wyborze wzorów, w żadnym  względzie 
na szkodę kraiu vypaść  nie może. Rada Sta­
nu ważąc wszystkie względy, któreby W aszą 
Cesarsko-Królewską Mość sk łan iać  mogły do 
zadosyć. uczynienia przełożeniom Izb nie waha 
się wyznać zdania: źe chwila, w ktorey wol­
ność  d ruku  we wszystkich kraiach Europy 
pod pewne zakresy u iąć  uznano za konieczną 
potrzebę, nie iest dta nas lą ,  w ktoreybyśmy 
powinni p ragnąć  wyyść z obecnego tey mate- 
ryi s tan u ,  zwłaszcza, iż tymczasowe urządze­
nia m ogąc przyiąć ś rodek , któryby ani rozsą- 
dnev swobody nie ś c ie śn ia ł ,  ani na s k u t k i  
i e y  nadużycia nie n a raża ł , ,  są  nayzdolnieysze 
i u m ysły  ‘ mieszkańców przygotować i prawi­
d ła  Rządu udoskonalić.

Do 24 fh  D rukarn i daw nieyszych , przy­
b y ło  ieszcze dwie nowo założone w W arsza­
wce. D rukarn ie  w Stolicy wraz z żydow ską i 
Ł o w ick ą ,  w ydały  w up łyn ionych  latach 126 
dzieł.

W  latach ub ieg łych  sprowadzono z zagra­
nicy x.iąg przez drukarzów, Instytuta i osoby 
prywatne więeey niż ich wyprowadzono o 
223,348 z ło tych . Przyczyną tego iest meza- 
m oźuosć 1 n ieśm ia łość  w przedsięwzięciach 
Xiegarzy kra iow ycb, a razem przywiedziony 
w przeszłym Riipporcie niedostatek dobrych 
Papierni, z którego w ypływa brak i drogosc 
tego m atery ia łu ,  a ztąd wywóz na niego zna­
cznych summ za gran icę .

Szerzący się handel x iąg żydowskich, zwró­
c i ł  baczną troskliwość Rządu. K a b a ły  ż y ­
dowski e przerażone użyciem środków do oś wia­
ty ludu tego d ą ż ą c y ch ,  w obawie straty swych

zysków staraią się gmin w ciemnocie u tw ier­
dzać, i zabobony rozkrzewiac; skutek sam tyc 
szkodliwych dla społeczności ludzkiey zamia­
rów, wskazywał potrzebę przedsięwzięcia spo­
sobów, w 'c e lu  przeszkodzenia przynaymmey 
ile m ożności, niebezpiecznemu i żarliw em u 
xiąg żydowskich do kraiu napływowi.

C D alszy ciąg iu tro .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y . 

z W ied n ia  i 5 W rzern ia .
W  Dostrzegaczu austryiachim  czytamy p ry ­

watne doniesienia z Palerm o treści następu ią -  
cey: Od chwili iak X iąźę  t^ illa fra n ca  mia­
nowanym został prezesem Junty tymczasowey, 
arzychodzi na posiedzenie iey 72 reprezentan­
tów różnych  cechów rzemieślniczych i innych  
klas narodu. K ażdy z nich ma przy sobie oso­
bnego iuryskonsula, którzy powiększey części 
sami się wybrali, reprezentanci bowiem po- 
mienieni ani czytać, ani pisać nieumieią. Trze­
ba ieszcze wiedzieć, źe każdy z pospólstwa ma 
prawo znaydowania się ua tych posiedzeniach 
1 mówić o wszystkiem co tylko przyydzie do- 
g tow y. Skoro na takie przewożenie kuku  przy- 
naymniey zgodzi się członków, natychmiast 
przyymowanem bywa i zamienia się w prawo. 
Zawsze atoli władza wykonawcza zostaie pizy- 
reprezentantach różnych ktas czyli towarzystw 
i każdy z nich ma podw ładną  sobie klassę, 
którą w potrzebie uzbraiać ma prawo, a c z ło n ­
ki tey klassy ślepo woli reprezentanta swoie- 
go ulegaią, za to m aią pozwolenie czynić co 
się podoba 1 wszelkich dopuszczać się b e /p ra -  
wiów, nielękaiąc żadney kary. Junta usiłuie 
wprawdzie z łożyć  gw ardyią  obywatelską dla 
bezpieczeństwa osobistego, lecz wszelkie iey w 
tey  mierze starania b y ły  dotychczas daremne.*

F  R A N C Y I A.
z  P a ry źa y i 3 I ł  rżenia.

Process sprawców ostatnich zamieszek W 
Breste toczy się tam z nadzwyczavną czynno­
ścią . Słychać źe w tey liczbie iest kilku tam 
przybyłych  mieszkańców innych  miast.

H l S Z P A S l  I A.
z M adrytu , 7 W rze tn ia .

Bohatyr ludu le n e ra ł  R iego  ś c ią g n ą ł  na się 
wiele nieprzyjemności przez odkrvcie swoich 
demagogicznych zamiarów. Kozmaitemi sposo­
bami s ta ra ł  się on zapalać i podburzać lud pro­
sty i między innenn u ży ł  następuiącego: Dnia 
3 i. z. m. znavduiąc się w teatrze zaśpiewał 

j ulubioną  pospólstwu pieśń, którey każda stro-



fa kończy się następuiącym  dziwacznym wier­
szem. T rago  la perto! (Chwylay, psie) i tę 
kilka razy powtórzył parter, Uięei tą  tego po­
p u la rnośc ią  tak nazwani P a trjio c i wyprawili 
mu w dniu 3. b. m. wielką ucztę, na k tó rą  
zaproszony, g r a ł  na jp ie rw szą  rolę, Quioroga bo 
wiem niezgadzaiący" się z tego sposobem m y­
ś len ia  i postępowania chociaż także wezwany 
b v ł  na ten festyn, przecież się uieznaydował. 
Po  obiedzie dany b y ł  na wielkim teatrze spe­
ktakl na cześć tegoż bohatyra . G rano umyślnie 
z tego powodu napisaną sztukę, pod ty tu łem : 
H enryk  I I I  K ro i K a s ty liy sk i, zalecaiącą się 
ty lko wyborem myśli i wyrazów rewolucyy- 
n ych .  Reprezentacyia iescze b y ła  w p o ło ­
wie, gdv parter dom aga ł  się aby zaśpiewano 
pom ieuioną pieśń: I r  ago la perro ; Riego  także 
c h c ia ł  abv ią śpiewano; lecz inne znakomite i 
dobrze myślące osoby m e ch c ia ły  nato pozwolić, 
a naybardziey prefekt miasta z u rzędu  swoiego 
m ocno  się temu op iera ł i przezto tak dalece obu­
r z y ł  przeciwko sobie Jen e ra ła  R lego , iz w za­
pale gniewu z ła ia ł  go i wyszedł z teatru. 
T ym  czasem prefekt grzecznie p rzek łada ł  par­
terowi, że w afiszu nie zapowiedziano śpiewa­
nia tey pieśni, naprożno się więc o n ią  do- 
biia. Jak kolwiek skrom ne i stosowne by ło  
odezwanie się prefekta, oburzyło  iednakże lud tak 
dalece, iż uyrzano muóstwo dobytych broni i 
pug ina łów  w ręku  osob prywatnych, a niektó­
re  °z nich ch c ia ły  się przedrzeć do loży pre­
fekta i i t c i e  m u odebrać. Zaraz podwóyua 
warta s tanę ła  przed lożą prefekta, a teatr oto­
czono w o s k ie m  i lieznemi patrolami opatrzono 
ulice. Zamieszanie wkrótce u c ich ło  i prefekt 
spokoyme powrócił do domu. Je  iednak 
n ie łady  i zamieszania nakazyw ały  Rządowi 
iak nayrycbleysze obmyśleuie środków, celem 
przekrocenia zgromadzeń ludu, zawsze tuepo- 
koy i trwogę c iągnących  za sobą. Jakoż Ą 
li. m. mianowano większością g łosów kom- 
missyią, która obmyśleniem środków k a rc ą ­
cych  zgromadzenia tak nazwanych tow arzystw  
p a try io lycznych  trudnić  się będzie.

Adiutant Jenera ła  R iego , i autor iego pro- 
k lam acyi Pułkow nik  San M ugel zesłani zo­
stali do Zam ory, Pu łkow nik  M anzanaros do 
Katalonii, a Kapitan N unez  do St Sebastian.

Osada tutevsza od kilku iuż dni ciągle iest 
pod bronią , a przez dwie ostatnie nocy wszy­
stkie warty b y ły  podwoione i policvia na oba 
tuteysze kluby -wielką m ia ła  baczność. Dnia 
5 b. m . zgromadził się wielki t łu m  ludu przed 
zamkiem Królewskim, w łaśn ie  wtę porę gdy 
Król z rodziną swoią wyieżdzał na przechadzkę, 
i niepierwiey się iozszedł iak aż dopiero gdy 
Naylasnieysza rodzina pow róciła  do zamku. 
Rozlegały się wszędzie odgłosy: Niech iy ie  
Rio'/! tiietrzeka  śpiewać pieśni Trago la  perro* 
Król i X iąźe Jnfaul Don Carlos, którzy w oso­
bnym  lechali poiezdzie powitani byli okrzyka­
mi najżywszych uniesień radości. Ze wszy­
stkiego widać, iż gw ałtow ne postępowania 
K lubów , zuchw ałość  Riego  i uporczywe a 
zgubne dązeuie  stron przeciwnych, oburzy ły  
przeciwko sobie nietylko klassy wyższe, lecz i 
samo nawet pospólstwo.

W ieczór dzisiejszy podobnież b y ł  mespo- 
koyny: Stronnicy obu partyy zgromadzili się
przed zamkiem Królewskim; Roialiści znaydu- 
tący się w sieniach i na ganku wykrzykiwali 
»Niec.h żyie Król,« a liberaliści zaymuiący plae 
wołali: .Niech zyie konstytucy ia. Król kon- 
stytucyyny i Riego«, którego nazywali swoim 
obrońcą  i wybawicielem, a domagali się o po­
wrócenie go sobie. Za nadeyściem nocy li­
czne patrole rozpędziły n iespokojnych . T y m ­
czasem nieukonleiilowani liberaliści, z zapalo­
nymi pochodniami zgromadzili się do klubów 
i z strasznym wrzaskiem domagali się aby im 
powrócono Riego  i grozili nawet Kortezom. 
Dom prefekta b y ł  także otoczony od rewolu- 
cyionistów; lękano się co chwila aby go nie- 
podpalono; lecz wkrótce nadeszia  warta  i po­
wróciła  spokoyność.

R O Z M A I T O Ś C I .

Znaioroy ław n ik  W o o d , nazwany iest gdzieś 
Merkuryuszem; z tego powodu K u r jie r  przyta­
cza następujący wiersz Horaciusza.

Non e quovis ligno f i t  Mercurius 
Nie z każdego drzewa można zrobić M erku- 

ryusza. (W iadomo że I f  ood  w dosłów nem t ł u ­
maczeniu znaczy drzewo.)

w  P e t e r s b u r g u . 

w  d r u k a r n i  w o i e n n c y  G i d w n c g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E J  MŚCE


